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S E N A T  R Z Ą D Z Ą C Yb «-

W olnego N iepodległego i  ściśle N eutralnego  
A liaslą  A rakow a i  Jego Okręgu. 

Otrzymano  przy odezwie Missyi  Ce sa r s k a  
Rossyjskie j  z d. października  b. r . N r .  1786 
obwieszczenie  konmii ssyi  Rz ądo w ej  Spraw  
W e w nęt rzn yc h  Duchow ny ch  i Oświecenia  pu­
b l i cznego Króles twa P o l s k ie g o . — Senat  w za- 
dosyć uczynieniu żądaniu  wspomnione j  Missyi  
podaje do wiadomości  publ icznej  w domiesz-  
czonej  tu ^poniżej  osnowie.

K r a k ó w  d. 2  l is topada 1836 r.
P r e ze s  Senatu  

H a l l e r ,

S e k r e ta rz  J lny  S e n a t u ,  Darowski. 
N ow akow ski Se k .  E x p .  Senatu .

O B W I E S Z C Z E N I E .

W  wykonan iu  wyrzeczenia Rady Admini -  
f t r acy jnej  Kró les twa  na posiedzeniu z d. T4g. 
s ierpnia r .b .  1 Ze każdy k toko lwiek  wskaże  
W O k r ę g u  W . M .  K ra ko w a ,  miejsce p rzebywa­

nia deze r t e ra  z woj ska Cesar sko  Rossy jskiego 
ot rzyma za to nagrodę  w kwocie złpols.  100.  
2 Ze  kommissyn Rządo wa  S pra w  W e w ń ęt .  
Ducho wn ych  i Oświecen ia  puul icznego u p o ­
ważn ioną  zostaj e  do podanie Je cyz y i  tej  d a  
wiadomości  tak mieszkańców kró les twa  j a k  
i W .  M. K r a k o w a  i p rzep i j an ia  sposobu wy­
płaty p rzypada jące j  dla wyk ryw aj ąc ych  d e ­
ze r te rów nagrody;  Komiuissya Rządowa  S p r a w  
W e w n ę t r .  do wiadomości  p rzez  pisma publ i ­
czne podać po lec i ł a ,  iż każdy k tó ry  w O k r ę -  

t  gu  W ol ne g o  Miasta  K ra k o w a  wykry je  d e z e r ­
te ra  z wojsk  Cesa r sko  Rossyjskich i  t enże  
w sku te k  doniesień wy k ry w a ją c eg o  zos tan ie  
p rzyt rzymanym po z łożen iu  świadec twa  wła* 
dzy mie jscowej  przez Missyą  C e s a r s k o  Ros-  
sy j s ką  l ega l i zowanego ,  w u rzędz ie  magazynu  
solnego w K ra k o w ie  o t rzyma do r ą k  i za kwi ­
tem u ł a so y m  oznaczoną  powołanym postano* 
wieniein. nagrod ę  w summie  złp.  100 w zg lę ­
dem czego rzeczony u r z ą d  o trzymał  s tosowne 
upoważnienie .

Z a  zgodność odpisn.  
Nowakowski, Se k r .  £ x p  Senatu .
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N ro .  4098.
O B W I E S Z C Z E N I E *

TRYIIUNAb I .  INSTANCYt

W olnego A ie p u d /eg /e fo  i ścisłe Neutralnego 
J lia s ta  K rakow a i  Jego O kr ega. 

Podoje  się do publicznej  wiadomości  , ze 
pan  Ignacy Kopyeińshi  z l o z j ł  r ez yg n ac ja  
Z urzędu  ko mo rn ika  przy Sadach tutejszych.  
W z y w a  się więc wszystkich inte resowanych 
z  u rzędowania  p. Kopycińsk iego  do k a n c y  za 
tymże zapisanej  p r° tensye mieć mogących,  
aby z t akowemi .  w ciągu j edneg o  miesiąca od 
d n i a  podania obw ieszczenią tego W Dzienn iku 
R z ąd ow y m  r a c h u ją c ,  do T ry b un a łu  I.  Ins tan-  
cyi zgłosil i  się.

K r a k ó w  dnia 3 l is topada 1836 r.
K o i >f f . 

Librow ski, Sek .  T ryb .

O B W I E S Z C Z E N I E .  

A rch iko n fru lern ia  M iłosierdzia  i  Banku P o­
bożnego.

Po s tę pu ją c  w duchu Art .  54 Ordynacyi  
p r zez  Sena t  r ządzący  za t w ie rdz one j ,  za w ia ­
damia wszystkich ko g o  dutyczyć m o ż e ,  iż 
fanty k lpjnotowe k tó r e  od lat  dwóch,  • su k ie n ­
ne ,  k tóre  od r o k u  i sześciu niedziel  w B a n ­
k u  pobożnym z a s t a w io ne ,  wykupione niezo- 
Stały,  d.iia 14 L i s topa da  r b. przez  Bubli* 
c z ną  l icytacyą po poprzedniem ich oszacowa­
niu nie wątpl iwie sprzedanemi  będą ,  a po od­
t r ąceniu kwoty  z Ba n k u  na zastaw powziętej ,  
r e s z i awłaśc ic re lom  zw ró co n ą  zos tanie pod r y ­
go r em  iż ,  ieśł i  właściciel  w  c iągu lat  6c iu  
nadwyżk i  ni« odbie rze,  t ak owa  po tym prze ­
c iągu  cz as u ,  s tanie się Ba n k u  własnością ,  

K r a k ó w  dn ia  7 paźd z i e rn ika  183 r.
P.  B a r t y .n o w s k i  

(4r.) S lrze lb ick i Sek.

W d n i u  15 l is topada r. b, 1836. o godzinie 
10 z ra na  sprzedane  bę d ą  w sukienicnch mia­
s t a  K r a k o w a  p rzez publ iczną l icytacyą;  sy­
g n e t ,  i pa ra  ku lc zyk ów  bry la n to wy c h ,  o raz

stolnrszczyzna,  zwierciadła,  zega r  s to łowy,  i 
różne  naczynia a to w drodze exel<neyi sądowej.

K r a k ó w  d ę b  5 l i s topada.  1836 r.
D ziurkow ski Kom.  Sąd .

—  Paryż  27 Października. — ,
N a  doiu 6 lis topada k ról  odbędzie p r z e ­

gląd  gwardyi  narodowej ,  przy k lórej to  s p o ­
sobności  obel isk egipski  do reszty o d k r y t y m  
zostanie.

X i ą ż e  Ta l l ey ran d  nia się znacznie l ep i ł j  
i w krotce  p rzybędzie  do Paryża.  Pan ow ie  
D u m a s ,  De l aw ign e ,  i H ugo  podali is totnie 
o pozwolenie o tworzenia  drug iego  »Teatre  
I 1'runęais» o czein ju ż  tu te j szą  zawiadomi l i  
publ iczność.  Z a r a z  uo swojem "przybyciu do 
Madrytu P L a t o u r  sMarbo iKg s t a ra ł  się o 
p rywatne posłuchanie u kró lowej ,  ale pai. Ca -  
l a t r aya opar ł  się teinr. ż ą d a n i u ,  oświadcza jąc  
j e j  że może bydz tylko publicznie i w o b e ­
cności mini s t rów przedstawiony.

^ ' ł . t ś cic i« le  pap ierów hiszpańsk ich  m a ją  
zamiar  p rzeds tawić k ró lowi,  że  chętnie odsię- 
pu jąc  pot rzebnych funduszów rząd owi  h i sz ­
pańsk iemu na ukończenie  wojny doij iowej u- 
czynili to jpdynie dla tego że się spodz iewa­
li iż F rancya w dopełnieniu poczwórnego  p rzy­
mie rza j a wn ie  i energicznie będzie dzia łać  
przeciw Don Kar losowi .

— Dniii 28 Października. —
L a  Charte de 183l) ogłasza  n a s ę p u j ą e ą  

depeszę te legraf iczną i  Ba jonny z d. 25 paźd, 
O p e r a c j e  ka r l i s tuw j>od Bi lbao j u ż  rozpoc zę ­
te- E g u ja  dowodzi  niemi:  w D u ra n go  był  z 
a r ty le ry ą  d 22 t. m.  a Vi l l a rea l  s tał  we trzy. 
dywizye w Zorno sa  dla  zasionienia tych ope- 
r acyi .

—  P n ia  29 P aździernika. —
Dnia  27 p i i ź d z t e r n ik a ' x ią żę  N em o u r s  od­

p ł y n ą ł  z T u l o n u  do A lg ie ru .
W c z o r a j  na pos łuchan iu  k r ó l  p rzy ją ł  j e ­

n e ra ła  Cordovę.
Prz yż a n ie  zasmuceni  skonem O r a n g u ta n a  

op ow iad a j ą  sobie j e g o  szczegó lne  przymioty.
Courier A ranęuts  donosi ,  że obecność o k r ę ­

tów na  T a g u  duła powód  do różnych fortyfi-
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kacyi w ew n ątrz  miasta L isbnny  k tó re j  m ie­
szkańcy z radośc ią  podzie la ją  prace przy tego 
l-ujdzaju obronnych środkach . G, s. p.

. . —L /  M  udry tu  20 Października, —
Slych ić że ma bydź d ruga izba za pr o w a­

d z o n ą , n i e  p r o o e r ó w , ale parów.
Fra ncu sk i  poseł  hr.  L u to ur  uMarbourg  

f p rzy  dwo rze  madryck im d. 17 paźd,  na pu-  
bl ioznem po s łuc han iu ,  miał  mo w ę  do k róio.  
w e j ,  w k tóre j  j ą  upewnia ł  o szczerych ż y ­
czeniach króla f rancuzów dla n ie j ,  na co 
ona z r ó w n ą  odpowiedziała g rzecznością .

Rozesz ła  się tu pogłoska że Gomez w k r o ­
czył  do Es l ramadi i ry  , ażeby się udać do T-rjUn 
xi l io.  \ \ i ad ou io ś ć  ta ma nie jakie podob ień ­
stwo do p r aw d y ,  ile że kurye ry  z P o r t u g a ­
lii i Esl r amadi i ry  dotąd nie przy byty. G. P .s .

—  S trasburg  30 P aździernika. —
Dziś  r a no  wybuch ło  tu mi l i tarne zabu rze ­

nie ma j ąc  na czele x ięciu  L u d w ik a  Bona- 
p a r t e g o , k tó rego chciana Cesa rz em obwołać;  
ule spieszne wdanie s ę  siły z b r o j ne j  uiłi tmi- 
ło dalszy postęp rokoszan w samym za rodzie .

Rząd  o trzymał  t e leg raf i czną depeszę do ­
n os ząc ą  Że karliści przypuści l i  sz turm do tw ie r ­
dzy Bi lbao ,  z j a k i e m i  zaś sku tkami  dotąd nie­
wiadomo.  g .c . w.

— Z  L islo n y  14 P aździernika. —
J a k  tu tak i w Oporto  mil i tarna r ekcya 

nie powiodła się woale ;  g d yż  podoficerowie 
wojsk  l in iowych,  k tórych  do tego namawiano 
przedsięwzięc ia ,  donieśli  za raz  o tein r z ą d o ­
w i ,  co spowodowało k ró lowe do  podpisania 
postanowienia oznacza jącego czas wyborów 
na  kor t ezy konstytucyjne.  Ki lkadz ies i ą t  pa­
r ó w  i depu towanych podało protest acyą p rze ­
ciw zaprowadzen iu  konstytucyi  z  1820 roku.

g . p. s.
—  Bern  28 Października. —

G az e ta  tu t e j sza donosi  że sejm nadzwy­
czajny polecił  komissyi  ułożen ie  tylko w czę­
ści zaspa ka j a j ąc e j  odpowiedzi  na notę r zą du  
f rancuzkiego .  c . p .  s.

R O Z M A IT O Ś C I .
N iech  w ierzy kto chce . —  Dzienn ik  lipski 

IftWiera co nas tępu je :  Choc iaż Angust ,  k r ó 1

polski  n ^J z ie ln ie j szych  minł  s t r ze lców w swo .  
im o r szaku,  przecież F ryde ryk  Wi lhe lm  wy ­
gra ł  w tym względzie z i k ła d .  Aug us t  miał  
S t r z e l c a  tak celnego,  iż mu nikt  z równać nie 
zdoła}.  F ryderyk  podobnież miał  porucznika  
arty leri  i, imieniem Brint ,  k tó rego nikt  j e szc ze  
vv strzelaniu dń celu nie zwyciężył,  S t rzelce 
Augus ta  potrafił na 400 Uroków t r z y  razy,  
r az po razu,  lak wystrzel ić do wystawionego 
s łupa,  że żadna z kul ani na w los dalej  obolr 
drugaej nie u tkwiła .  Brint  toż samo podołał ,  
i j e szcze  więcej;  bo u tkw i ł  u  tein samem o d ­
daleniu sz pa dą ,  i wyst rzel i ł  t rzy k u l ,  j e d n ę  
po drugiej  t a k ,  iż ost r ze szpady wszystkie 
t rzy w równe połowy rozcięło.  Nada rem nie  
starał  się saski  s t r zelec z równać  w tein p r u ­
skiemu !

Jes t tozwycza j  upowszechniony między oso­
bami  wsze lkiego s t a r u ,  że i lekroć wydarzy  
się im w spomnieć wie rzyc ie la ,  wyry wa się im 
nieświadomo prawie uszczypliwy p rzymiotnik 
za twardzia ły ,  ł akomy,  nielitościwy ; gdy p r z e ­
ciwnie każdego niemal  d ł u ż n ik a ,  b i ednym,  
nieszczęśliwy m mianują .  Zwyczaj  ten zd a je  
się polegać na bardzo fałszywych przypt iszcze-  
niuch,  i jest  zupe łnie niesłuszny.  Pew i en a u t o r  
oburzywszy się na t aką  n iesp rawiedl iwość tak 
do dłużników przemawia:  Nim twego wierzy­
ciela poniżysz ,  i j a k o  za twardz ia łego  o cze r ­
n i s z ,  zas t anów się wpierw d o b r z e ,  i leś m u  
d lu ż e n ,  j a k  długo ci j u ż  c z e k a ,  j a k  bardzo  
musi  on być po t r ze bn y ,  i i lekroć j u ż  ciebie 
na pomniał .  Z a p e w n e ,  każdy z nas  umiałby 
między swoimi  znajomymi  wymienić wielu t a­
kich,  którzy  ma ją  wstręt  nieprzezwyc iężony  
dopominania się o to, co im się u d rug ich  
należy ,  t a k ic h ,  k l ą rzyby  wolel i  sami poży­
czyć,  a nawet  ż e b r a ć ,  niżeli  odegrać  n ieś l a -  
che tną  rolę zimnoduszny < h doinagaczy.  L iczba  
tych, co niechętnie napominają ,  wyrównywa li­
czbie tych, co niechętnie p łacą .  Zapy ta jmy  łudz i  
którzy się s k a r ż ą  na t o , że za twardziałość 
lub ohydne p rześladowanie ze str ony w i er zy cie­
li, przyprawi ły  ich o zgubę.  Dopy ta jmy  ich 
j e n o  do k o ń c a ,  a zna jdz iemy,  że tylko j e ­
den wieępyciel,  p rzez  swo ją  nienawiść lub
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nWroznm sp r aw cą  jest  tego nieszczęścia,  a 
Wszyscy inni są «ila <lluźmkóvv swoich ł ago ­
dnymi ,  up rze jmymi  i cierpl iwym * Powiadam 
w am  to, i niech ini się niewdzięcznicy j a k  
chc ą  sprzeciwiają :  w ierzyciel  jes t  zhańbionym 
spo tw a rz an y m  aniołem.  Pełni  on trzy najwię­
k sz e  cnoty ,  z ko le i ,  j e d u ę  podrugiej :  zaczy­
na  w i a r ą ,  skoro ta zn i kn i e ,  t rzyma się p r zez  
CZas najdłuższy n a d z i n ,  a gdy i ta ulec1, uspa- 
k ą s i ę  zwolna tein przeświadczeniem,  że 7. 
miłości  bl iźniego wiele działał  Przez cały,  
ywo t  wierzy on ludz iom swoje d o b r o ,  a ci- 
W odwdz iękę nic mu nie wierzą .  Spuszczał  
on się na rzetelność swoich bi i^oicha ci mo­
g ą  się spuścić na — jego szczodrość.  r . l

N a przedniieści  l k r a k o u  skióiu w W a r s z a ­
wie  po kaz u ja  od niewielu tyg od n i ,  wieprza 
nadzwyczajne j  wielkości .  T o  rzadkie zwie­
rze  zawiez iono wodą  żywe  do Warszawy;  
j e s t  ono dla- badaczuw natury z j aw is ­
k ie m bardzo c i ek aw em ,  albowiem ani w 
Po l s ce ,  ani  w najodleglejszych k rajach  n,e 
widziano  dotąd egzemplarza  t akiego  rodzaju.  
P o m im o  chudość swoję  waży ono S 8 J  1 f '2  

f u n tó w ,  j e s t  2 \ f ’l  łokc ia  wysokie ,  więcej 4 
łokc i  d łu g ie ,  n la t  3 s t a re .  P rzy swojej  oc ię ­
żałości  pot rzebuje ćwierć  godziny czaku; «by 
s ię na nogi podnios ło,  i tyleż cz a s u ,  aby się 
p o ł o ż t l o ,  k tórato p rocedura  tylko się cztery 
r azy z n i m i  odbywa.  Z r e s z t ą ,  zwie rzę to 
t ak  dalece j e s t  o swojone ,  źe pokarm bierze 
Z r ą k  swego duzorcy.

P.in I ł a r w o o d ,  chemik w Y o r k  , r o b i ł d o ­
świadczen ie  bielenia czyli  bi ichowanin lnu 

wynalezionym przez siebie sposobeju , ćo mu 
się powi iIo tak do skona le ,  że  przedstaw 10- 
ne przez niego w z o r y , sprawiły wielkie  w ra ­
żenie na f a b r y k a n ta - b , pon ieważ  zapowiada- 
j ą  na jz upe łn i e j sze  przeis toczenie i poprawę 
W dutychczasowern obchodzeniu  się z ty 111 pro-  
duk lem.  P rzy oglądaniu  okazanych ,  p róbek  
l n u ,  wiele, osób wzięło go  za j e d w a b ,  z w ł a ­
szcza iż tym sposobem pr zygo towywany  p da ­
j e  się prząść na włókno  n a d z w y c z a jn a  ci en ­
kie  , zdatne do użyc ia  na w e lo ny ,  koronk i  
i t. p. N i t k a  S tego Ino nprzędsyną, .  była

tak  p ię k n a ,  że  znaw cy ; prz.yznali j e d n o m y ś l ­
n ie ,  iż nigdy podobnej  nie widziel i .  J e s t . o  
wyna l az ek ,  zapewnia jący dla Angli i  niesły­
chane korzyści .  G.C.W.

PRZYJECHALI DO KRAKOWA
Od dnia  U da dnia  10 Listopada. 

Ros eok la um A b ra o h a t n , Kwiat  Sa mue l ,  
z. j M s k i ;  Kafałowicz J . z b ie t a ,  W o jc ie ch ow ­
sk i  Jó z e f ,  z (jalięyi.

W yjecha li z  K rakow a.
V,-Igoszewski  D om in ik ,  S zuwalsk i  Adam,  

Ka te r l a  L u d w i k ,  do Polski ;  W i e n e r  J u d a z ,  
Umilili K a r o l , do Pru ss .

D o n iesien ia .
H  A N D E L  M O F .E IT Z E R A

wyprzeda je  się z a r tykułu  Sukna  różnego ga­
tunku  i koloru w cenach znaczn ie  zniżonych,  
dla uprzą tn ienia  pręuszego.

Kamienica pod L.  4  na S tradomiu  i sklep 
pod L.  6 przed St.  W o jc ie ch e m  jes t  do sprze ­
dania z wolnej  lęki ,  b l iższą  wiadomość \I..rCin 

* St rżelbicki  N o t a r y u s z p o d  L.  25S przy w ulicy 
Brackie j  zamieszkały udzielić nie omieszka.

(2r.)

Podpi sany  ma zaszczyt  zawiadomić S z a n o ­
w n ą  Publ iczność iż od dnia 6 l is topada 1836: 
r .  przen iós ł  s w ą  T r a k t y e r n i ą  z W e so łe j  c pod 
Wa nd y  ift gm ach u  t ea t r alnego  przy  ulicy S.  
Jana:  gdzib  codziennie dostać można  śn iada­
nia,  obiady i kolacye j a k  r ów ni e  wsze lk iego  
g a t u n k u  t r u n k ó w  z a  pom ie rn ą  cenę.

(2r.)  L .  b iaayszew ski.


